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Czwartek. 8 m’ 22 I Jutro, ŚŚ. Heljodora i Anatoljusza BB.

Przez postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
11 (23) b. m., Marcin Sieczkowski, kierujący Sekcją 
Administracyjno-Rachunkową w Wydziale Oświecenia 
Komissji Rządowej, mianowany został p. o. Naczelni­
ka tejże Sekcji. (Dz: Pow:)

Podpułkownik Inżenierji Hipolit Jurczewski, z po­
wodu wysłużenia lat jednających prawo do całkowitej 
emerytury, na własne żądanie, uwolniony został od 
urzędu Członka Ogólnego Zebrania i Inspektora Za­
rządu Komunikacji lądowych i wodnych w Królestwie. 
(Dz: Pow:)

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedzeniu 
dnia 31 Maja (12 Czerwca) r. b., na przedstawienie 
Komissji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, mianowała Xiędza Józefa Piotrowskiego, 
dotychczasowego Administratora Kościoła Parafjalne- 
go w mieście Brzeźnicy, Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, 
Proboszczem tegoż Kościoła. (Dz: Pow:)

Jutro wt Kościele XX. Bernardynów, o godzinie lOej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy ś. p. Jana Grygleskiego; na które zaprasza się 
Krewnych, Kolegów i Znajomych.

Za duszę ś. p. Leopolda Mieczyńslciego, jutro, t. j. 
dnia 3go b. m., odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
W Kościele XX. Reformatów, o godz: 9tej z rana; na 
które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
nieboszczyka.

Za spokój duszy ś.p. Izabelli z Zakrzewskich Za­
krzewskiej, Właścicielki dóbr ziemskich Poddębice, 
zmarłej w Krakowie w dniu 25 Marca r. b., odprawiać 
się będzie Nabożeństwo żałobne, w Kościele 0 0 . Kapu- 
cynów, w Sobotę dnia 4 b. m. o godz: 101 2 rana; na 
które, stroskany Mąż wraz z Rodzicami zmarłej, za­
prasza Familję, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro o godz: 8 '/a rano, w Kościele XX. Reformatów, 
odprawionem będzie żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś.p. Władysława-Piotra Pogorzelskiego; na które Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza się.

Ża duszę ś. p. Anastazego Pawłowskiego, Magistra 
Farmacji, Właściciela Apteki, zmarłego wduiu 27 z. m., 
odbędzie się jutro Nabożeństwo żałobne w Kościele 
XX. Franciszkanów, o godzinie li te j z rana; na które 
w głębokim pogrążona smutku Żona wraz z Synem 
i Familją zmarłego, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Józef Solecki, b. Naczelnik Wydziału w Kom: R. P. i 
Skarbu, ostatnio Emeryt i Właściciel ziemski, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAK RA MEN- 
1AML, wczoraj życie zakończył. Dotknięta głębokim 
smutkiem pozostała Żona wraz z Familją, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, na Mszę 
Sta żałobną, jutro między godziną 9tą a l i tą  z rana, 
w Kaplicy XX. Reformatów,, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i. 7, tejże Kaplicy, o godz: Gtej po 
południu, na cmentarz Powązkowski.

Seweryn Czartoryski, Urzędnik Komissji R. S.W., 
w wieku lat 44, po długiej chorobie, wczoraj przeniósł 
się do wieczności. Pogrążona w głębokim żalu Żona 
wraz z Synem i Siostrą, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Kolegów, na wyprowadzenie zwłok, jutro o go­
dzinie 5tej po południu, z dolnego Kościoła Ś. K r z y ż a ,  
na cmentarz Powązkowski.

Konstanty Nowakowski, przeżywszy lat 19, po dłu­
giej ciężkiej chorobie, wczoraj rozstał się z tym świa­
tem. Stroskana Matka wraz z Braćmi i Siostrami 
zmarłego, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, jutro o godz: 4tej po południu, 
z Kościoła Śgo K a r o l a  Boromeusza, na cmentarz Po­
wązkowski.

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Zelaznei 
iiarszawsko- Wiedeńskie/, zawiadamia niniejszem: że 
codziennie od godziny l i te j  z raną do 2giej z połu­
dnia, wyjąwszy dni Niedzielne i Świąteczne, Kassa 
Główma Dróg Żelaznych wypłacać będzie: aj Kupony 
dywidendowe z roku exploatacyjnego 1862 od akcji 
Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej. 
Wartość kuponu stosownie do Uchwały Zgromadzenia 
ogólnego Akcjonarjuszów w d. 30 z. m. zapadłej, wy­
nosi rs. ośm, od czego ewentualnie potrącaną zosta­
nie przedpłata rub: sr: trzy na poczet dywidendy 
w roku bieżącym już uiszczona. Każdy chcący ode­
brać tego rodzaju należność za kupony, winien przy 
przedstawionych kuponach złożyć zarazem ich specy­
fikacją przez siebie podpisaną, do której stosowne 
druki Kassa Główna Drogi Żelaznej przygotowała, b) 
W tejże Kassie i w tychże godzinach, poczynając] od 
dnia 15go b. m., wypłacane będą w wysokości nomi­
nalnej po rs. 100 akcje w r. z. wylosowane, i wyda­
wane na ich miejsce akcje użytkowe. Prócz Kassy 
Głównej w Warszawie wypłacają, kupony dywidendo­
we sub a wymienione, w Wrocławiu Zjednoczenie Ban­
kowe Szlązkie, w Amsterdamie PP. Lipmann Rosen­
thal et Comp:.

Wczoraj wyszedł Nr 12 Zwiastuna Ewangelicznego 
z artykułami: CHRYSTUS prawdziwy BÓG; O dowo­
dach prawdy objawionej według Pisma Ś. Jan Ostro­
róg; Korrespondencje; Wiadomości z Kościoła i o Ko­
ściele, i Porządek Nabożeństw na miesiąc Lipiec w obu 
Kościołach Ewangelickich.

Dnia 10 Czerwca 1*. b., odbyło się w Piasecznie pod 
Gniewem w W. X. Poznańskiem, ósme z kolei Zgro­
madzenie Rolnicze, przyczem do T o w a rz y s tw a  tego 
przystąpił jeden nowy Członek O b y w a te l C a c k o w sk i  
z Jellenia.

Professor rolnictwa w Giessen, Dr B ir n b a u m , po 
licznych doświadczeniach przekonał się, iż obrzyna­
nie naci kartoflanej, zaraz po okazaniu się zarazy, 
przeszkadza zupełnie dalszemu jej rozwijaniu się; o 
czem dla wiadomości ziemian, pośpieszamy donieść.
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Kopja raportu Naczelnika Wojennego Powiatów Sie­
dleckiego i Bialskiego Jenerał- Majora Dr ej era, do 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  Głównodowodzącego, 
z  dnia 13 (25) Czerwca.

Trzydziestu kozaków, posłanych do Kałuszyna z pa­
pierami, powracało ztamtąd dnia 10 (22) i około wsi 
Graszek o 6 <viorst od Kałuszyna, niespodzianie było 
otoczonych przez oddział konnych buntowników, w licz­
bie do 60 ludzi. Kozacy mężnie się bronili i potrafili 
przedrzeć się do Kałuszyna, zkąd na alarm wyszła 
bezzwłocznie 5ta kompanja Źmudzkiego pułku grena- 
djerów z temiż 30tu kozakami, do których przyłączo­
no 15tu kozaków z pułku Nr 39; ślady buntowników 
doprowadziły kompanję do wsi Żeliszewa, gdzie oka­
zało się, że znajduje się ich zebranych przeszło 1,500 
ludzi.

Dowódca kompanji, żeby nie dać poznać swych sła­
bych sił, wysunął łańcuch z lasu i zaczął atak, lecz na­
stępnie poruszeniem skrzydłowem przez las, wyszedł 
na trak t Siedlecki i o godzinie lOej wieczorem przy­
był do Siedlec, donosząc o tem co zaszło.

Ruchomy oddział z 3ch kompanji Źmudzkiego puł­
ku  grenadjerów, kompanji pułku Kostromskiego, plu­
tonu dział żłobkowanych, pół szwadronu ułanów i do 
70 kozaków pod mojem dowództwem, wyszedł o go­
dzinie 2ej po północy dnia 11 (23) w kierunku wsi 
Żeliszewa, wysławszy naprzód patrole kawaleryjskie.

"We wsi Stanach, dostrzeżono świeże ślady znacznej 
liczby buntowników, a we wsi Żebraku obecność ich 
samych. Oddział bezzwłocznie posunął się ku tej o- 
statniej wsi; za zbliżaniem się wojsk, buntownicy za­
częli cofać się, zupełnie zniszczywszy mosty przed wsią 
Żebrakiem, na błotnistej rzeczce Kostryni. Ponieważ 
obejść tego miejsca niebyło można, przystąpiono do 
budowy i reperacji mostów, mających długości do 5 
sażeni. Niezmordowana gorliwość i roztropność rosyj­
skiego żołnierza, dały możność ukończyć tę robotę 
w najkrótszym czasie, w niespełna. 1 %  godziny.

O godzinie 8ej, oddział ruszył śladem buntowników, 
którzy, pomimo tego, iż zyskali około 2ch godzin cza­
su, zostali doścignięci przy wsi Róży. Nieprzyjaciel 
zająwszy las, spotkał naszą kawalerję ogniem ze sztuć­
ców; za kawalerją szła artylerja kłusem i piechota 
biegnąc. Artylerja stanęła na pozycji o 300 sażeni, 
lecz ponieważ ogień ze sztućców nie ustawał, posu­
nięto ją  na 150 sażeni, a wzmocnionemu łańcuchowi, 
rozkazano iść do ataku; buntownicy nie potrafili oprzeć 
się dzielnemu atakowi i zaczęli uciekać. Pogoń w lesie 
rozciągnęła się na przestrzeni 20 wiorst.

O godzinie 5ej wieczorem, artylerja i tabor były 
pozostawione we wsi Woli-Zasławskiej, a kawalerja i 
dwie kompanję piechoty, ścigały jeszcze na przestrze­
ni 10 wiorst, przyczem około 50 ochotników, nie od­
stępowało kawalerji, trzymając się strzemion.

Takim sposobem oddział buntowników liczący nie­
mniej 1,500 ludzi, który -według zeznań ujętych, był 
pod dowództwem Lelewela i innych osób, o których 
dotąd nie posiadam jeszcze wiadomości, został pobity 
na  "głowę i zupełnie rozproszony. Lelewel ledwie 
umknął z 6ma konnemi. Straty nieprzyjaciela wyno­
szą w zabitych przeszło 200 ludzi; ujęto 4; zabrano 
40 sztuk karabinów, z liczby których do 30 sztućców 
austrjackich, 100 kos i innej białej broni; wiele kos

połamano i rzucono na miejscu, oprócz tego zabrany 
został tabor z 40 końmi i 25 furmankami, do 5,000 
ładunków wyrobu angielskiego, 25 pudów ołowiu, róż­
ne przybory wojenne, kotły miedziane, furaż i żywność 
dla ludzi.

Z naszej strony straty są nieznaczne: szeregowców 
zabito 1, raniono 6; koni zabito 4, raniono 5. (D. P.)

Na Welehradzie w Morawji, zkąd pierwsze światło 
Chrześcjaństwa zasłynęło na ziemie słowiańskie, zbu­
dowany byłKlasztór Cystersów w r. 1190, trwał on 
aż do zniesienia go przez Józefa U  w r. 1784, i sprze­
dany został jak inne budowy poduchowne. Dzisiej­
szym posiadaczem jego jest Baron Sina. Kościół na 
Welehradzie jest bardzo obszerny, wspaniały, z pię­
kną kopułą i ozdobionym frontonem. Malowania 
sklepień w tej chwili właśnie się restaurują. W sa­
mej nawie stoją dwa kolosalne marmurowe posągi, 
Apostołów C y r y l l a  i S t r a c h o t y . Ołtarz nowy za­
mówiony w Rzymie, ma podobno wkrótce być goto­
wym; od d. 5 do 12 Lipca r. b. zjadą się tam dla u- 
roczystości Duchowni z całego Państwa Austrjackie- 
go, a że i innych osób napływ będzie zapewne wiel­
ki, przyspasabiają na przyjęcie gości okoliczne mia­
steczka i wsie, pomieszkania.

Złożono w Redakcji Kurjera od S. W. rs. 2 dla ubo­
gich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostają­
cych, i rs. 2 dla Marjawitek w Częstochowie.— Od M. 
B. złp. 1 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Reformatów, i złp. 1 na światło 
przed PANEM JEZUSEM przed Kościołem S . K r z y ż a . 
— Od Q.X. rs. 1 kop: 50 dla ubogich pod opieką Warsz: 
Tow: Dobroczynności zostających.— Od Pelagji: rs. l  
dla starego ogrodnika Wiśniewskiego przy ulicy Pawiej; 
rs. 1 dla Ludwiki Sz: przy ulicy Leszno Nro 678; rs. 1 
dla wdowy Go: z córką obłąkaną w Starem-Mieście 
Nro 45, i rs. 1 dla ubogiej Paw/oskiej, zamieszkałej 
w Suterenie Nro 1583 przy ulicy Brckiej.

W Xięztwach Naddunajskich, panuje nadzwyczaj­
ny brak gotowizny, co tak dalece czuć się daje, że 
kupcy i bojarowie, zmuszeni są zaniedbać zwykłych 
corocznych podróży zagranicę. Stopa procentowa, 
która przed trzema latami wynosiła w przecięciu 12 
pet, wynosi teraz 16 pet, a nawet i na tak wielki pro­
cent nikt niechce pieniędzy pożyczać. Podobnie jak 
kassy prywatne, próżne są także i kassy państwa; 
i mówią, że rząd ma zamiar zaciągnąć nową po- 
życzkę.

Pszczolnictwo wc Francji, podniosło się znacznie od 
kilku lat, jak o tem świadczy wystawa pszczolni- 
cza w ostatniej jesieni w Paryżu odbyta. Jeden 
Pszczolarz Szam pański, posiada 1,000 ułów, a nie je- 
dua gmina podupadła przychodzi znowu do dobrego 
bytu w skutek zaprowadzenia u siebie pszczolnictwa, 
które przy małym zachodzie znaczny zysk przyno­
si. Francja wydaje równie wosku i miodu za 70 mi- 
ljonów franków, a jednakowoż musi dowozić za 60 
miljonów franków.

We Francji, w departamencie Allier, w pobliżu 
dworca kolei Saint-Gerantle Puy, odkryto miny sta- 
rożytej willi Rzymskiej z posadzkami mozajkowemi 
i freskami. Kształt naczyń tamże znalezionych na­
prowadza na domysł, że są z czasów Augusta.
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Wędrowiec po półrocznem istnieniu, już nabył niewą­
tpliwie prawo obywatelstwa w naszein piśmiennictwie 
perjodycznem. Przyznamy się, że nas niepokoiło co­
kolwiek, gdy po ogłoszeniu prenum eraty pierwszy Nr 
w pięć tygodni po naznaczonym term inie ledwie się u- 
kazał. Znając z własnego doświadczenia trudności to­
pograficzne, wątpiliśmy, aby Redakcja przed lm  Lipca 
podążyła podług przyrzeczenia dopędzic zaległe nume- 
ra. tym czasem  dziś widzimy półrocze ukończone, i 
w piśmie tem pełnem rozmaitości i wybornych drzewo­
rytów, napotkaliśmy wiele artykułów i pożytecznych i 
przyjemnych. Są tu  opisy różnych krajów, a niektó­
rych bardzo mało nam znanych, jak  np. barbarzyńskie­
go państwa Dahomej i dziwacznej społeczności Mor­
monów, starannie opisanych, ozdobionych bardzo cie- 
kawemi illustracjami. Część powieściow a jest wyborna. 
Nie są to rozwlekłe, ale króciuchne, a  nadzwyczaj zaj­
m ujące opowiadania. Zegarek Syndyka, Studnia i wa­
hadło, to prawdziwe klejnociki wj rodzaju u nas prawie 
nieznanym ; znać i tu  i wybór dobry i nader wprawne 
pióro tłómacza. Bjografje Ary Scheffera i Rafaela 
Mengsa, Artystów Malarzy, napisane z talentem  i zna­

jomością sztuk pięknych. Młodość Wikt: Hugo, prze­
śliczna. Ciekawą też jest fantastyczna wędrówka na 
kulę ziemską w r. 3363, a więc wystawiająca naszą sie­
dzibę za 1500 lat, pełna humoru i przenośni, a ozdo­
biona dowcipnemi rysunkami. W każdym razie wy­
dawca powinien zarządzić oprawę, czyli tak  zwane 
broszurowanie każdego tomu, bo jesteśm y pewni, że 
znajdzie się wielu amatorów, którzy radzi będą wi­
dzieć Wędrowca na stole w swoim salonie, albo też 
zakupią go dla uczynienia komuś miłego zeń poda­
runku. Gdyby nie posucha na ruch handlowy lite­
racki, zapewne Wędrowiec miałby 3 razy tyle pre­
numeratorów, czego mu z sercem koleżeńskiem ży­
czymy.

Jak  wielki wpływ wywiera elektryczność na spa­
raliżowanie, dowodem tego jeden z mieszkańców P ru ­
skiego Szlązka, który mając od la t kilku lewą rękę 
sparaliżowaną, przebudzony został pewnej nocy spiąć 
na  strychu nadzwyczajną burzą piorunam i i błyska­
wicą, i jednocześnie uczuł władzę w ręce.

W tym roku o trzy razy więcej przesiedliło się 
mieszkańców z Europy do Nowego Yorku, jak  w r. z. 
P rzed miesiącem bowiem przybywało ich codziennie 
do tysiąca, a dotąd już liczba ich wynosi 40,000. 
Najwięcej pomiędzy niemi jest Niemców.

Jak^bogatym w słowa jest język różnych ludzi, o 
tem  podaje pewien angielski Duchowny dosyć cie­
kawe szczegóły, które zebrał przez ścisłe spostrze­
żenia. W edług tych, posiadają prości wyrobnicy do  
jego parafji należący tylko 300 słów. Napisy hiero- 
glificzne udawadniają, ’ że starzy mędrcy egipscy, 
mieli tylko 685 słów, zatem mniej niż w jednej o- 
perze włoskiej. Wykształcony Anglik, potrzebuje 
w rozmowie 3 do 4 tysięcy słów. Myśliciele i ściśli 
loicy, unikający powszechnego wyrażenia się, przebie­
ra ją  w słowach nim znajdą wyraz, któryby ich myśl 
w ydatni!, podobnież wprawni mówcy, którzy mają 
n a  swoje zawołanie nad 10 tysięcy słów. Sławny u- 
czony Szekspir, wydał wszystkie swoje dzieła z 15,000 
słów. Miliona dzieła zbudowane z 8 tysięcy słów, a 
Stary Testam ent mówi o wszystkim w 5,642 słowach.

W Stanach Zjednoczonych w pobliżu Nowego-Yor- 
ku, zakładają obecnie kolonję rolniczą, k tóra  m a 
być zamieszkana przez ludzi pozbawionych władz u- 
mysłowych. Podobne kolonje istnieją już od la t k il­
kunastu  w Europie, a mianowicie dawniej nieco we 
Francji, a od niedawna w Belgji. W istocie świeże 
wiejskie powietrze, oddalone życie od wrzawy miej­
skiej, nakoniec same zatrudnienia, ukrzepiające tylko 
fizyczność ciała, ja k  okazały doświadczenia, wpływają 
bardzo przyjaźnie na cierpiących umysłowo, i jeżeli 
nie przywracają im zdrowia, to przynajm niej, zno- 
śniejszem czynią życie.

W Iliszpanji je s t zwyczajem u  ludu w razie słabo­
ści zapalnej oczu, przemywać takowe wodą, po wy­
płukaniu nią poprzednio zębów. Obecnie zaś czytamy 
w ostatnim  Numerze Tygodnika Lekarskiego (17), iż  
środek ten użyty na jednej osobie dotkniętej chorobą 
oczu (Diagnozą) okazał się jak najskuteczniejszym i 
zupełnie ją  wyleczył.

Roku zeszłego wpłynęło do skarbu angielskiego 
10,000 funtów szterlingów (funt szter: wynosi 40 złp:) 
podatku od bezimiennych osób, k tóre za nizko oce­
niły swe dochody, i w skutek tego doznały wyrzutów 
sumienia.

Cesarz Chiński posłał w darze Prezydentowi S ta ­
nów Zjednoczonych w Ameryce, całkowitą i ozdobnie 
wyrobioną zbroję, w przekonaniu, że to on dowodzi 
głównie arm ją w obec teraźniejszej wojny.

Urządzane za granicą .po większych miastach ku ­
chnie dla robotników, rozwijają się coraz bardziej 
z wielką dla nich korzyścią. Obecnie za przykładem  
Glasgowa, w Szkocji, ma pójść Manchester i Londyn. 
W tym celu należy urządzić około 25 kuchni w ró ­
żnych punktach miasta, a k tóre obok własnych za­
pasów, winny być jeszcze zaopatrywane z głównego 
zakładu, posiadającego magazyny i ogniska parowe. 
Obiad taki i pożywny i zdrowy, nie będzie przechodził 
na naszą cenę 2 2 '/2 groszy, a lubo ceny te  są napozór 
nizkie, wystarczą jednakże nietylko na pokrycie wy­
datków, ale nawet ze względu na ilość stołujących 
się, dadzą pewne zyski, które następnie obracane 
byc winny na ulepszenie, lub rozszerzanie tych zakła­
dów.

Dachy darniowe używane w Niemczech, są wielce 
zachwalane. Niedawno na zgromadzeniu bawarskie­
go towarzystwa politechnicznego w Mnichowie, R ad­
ca Budowniczy Ruber, m iał bardzo zajmujący wy­
kład  o dachach darniowych i wydał o nich osobne 
pisemko. W ynalazcą tych dachów jest P. Mayer, wła­
ściciel ziemski w Bawarji, od którego najzdolniejsi 
budowniczowie wynalazek ten przyjęli. Łatwość bo­
wiem stawiania, taniość, bezpieczeństwo od ognia, 
suchość pomieszkania i wiele innych przymiotów, 
jednają tym dachom uznanie praktyczności.

Zdaje się, że lekarstwo przeciwko cholerze, stanowczo 
już  wynalezionem zostało. W ynalazcą jego jestpewien 
Misąjonarz, a lekarstwem owem jest extrakt Kassji, 
k tóry  po nacięciu na piersiach lub plecach cholery­
cznego, wpuszcza się w ranę w ilości kilku kropel. 
Doświadczenia przekonały, iż rzadko się zdarzyło, 
ażeby środek ten nie ochronił chorego od śmierci, za­
raz bowiem po dopełnieniu tej operacji, wszelkie 0- 
znaki cholery ustają, i niebezpieczeństwo mija.



Polonez „Cześć Gościom” napisany na fortepjan 
przez Jana Malika, wyszedł zlitografji TygodnikaMód, 
nabyć można za zł. 1 gr. 15, w składzie nót w W ar­
szawie. Skład główny w kięgarni Gebethnera i 
Wolffa.

(A rt:n.).— Kobieta, jedna z najnieszczęśliwszych, 
rok; czwarty ciężką chorobą nękana, i łóżka o swojej 
mocy nie opuszczająca, wyczerpawszy wszelkie źró­
dła chętnie niesionej pomocy lekarskiej, i nie widząc 
•żadnego polepszenia na swem zwątlonem zdrowiu, za 
poradą Lekarzy, pragnie użyć ostatniego środka przez 
użycie kąpieli u wód mineralnych w Busku, jako w po­
rze dzisiejszej tak dla chorych korzystnej, i chciała­
by się jak najspieszniej tam udać; lecz niestety! 
przez tak długi czas dokuczliwej choroby, wyczer- 
pnęła wszelkie fundusze z u tratą całego mienia, i 
nie ma żadnego sposobu przez któryby mogła odbyć 
kurację, oraz podróż tam i na powrót, a zatem znaj­
duje się dziś w najopłakańszem położeniu. Umyśliła 
więc błagać w najgłębszej pokorze wspaniałomyśl­
nych, litościwych i dobroczynnych osób, o udzielenie 
jej zasiłku pieniężnego na tę podróż, który jeżeli ra- 
eza ofiarować co ich łaska, zechcą złożyć w Reda­
kcji Kurjera Warsz:, lub też nadesłać wprost do rąk 
nieszczęśliwej, za co nieustannie błagać będzie Naj­
wyższego PANA o zdrowie i pomyślność litościwych 
dobroczyńców. Mieszkanie chorej jest, w domu P. 
Garbaczewskiego Nr 1173(7, na dole od frontu, ulica 
Wronia, przy rogu ulicy Łuckiej.— C. W.

Franciszek Krassowski Lekarz wolno-praktykujący, 
obrał zamieszkanie w pałacu Arcy-Biskupów przy uli­
cy Miodowej pod Nrem 492, w pawilonie prawym od 
wejścia przez bramę, na dole, gdzie od godziny 8mej 
do lOtej rano i od 2giej do 3ciej po południu, udzie­
lać będzie swych rad, potrzebującym pomocy le- 
karskiej.

W Wtorkowym Kurjerze w sprawozdaniu o odby­
tym popisie w instytucie Muzycznym, mylnie podano, 
jakoby P. Gebelt (wiolonczella), był solistą Teatrów 
Warszawskich, solistą bowiem jest jak i dawniej nasz 
utalentowany a zasłużony Artysta P. Józ&iSzab/inski.

Od wczoraj xięgarnia Michała Glucksberga, objęła 
expedycję wraz z składem głównym, pisma tygodnio­
wego p. n. Jutrzenki.

(A. n.) Jest obowiązkiem każdego Chrześcjanina, ale 
czyż zdołam słabem piórem wynurzyć podziękowanie, 
za tak bezinteressowną i serdeczną sumienność, jakiej 
w zeszłą Sobotę doznałem w handlu W. P. Mann w ho­
telu Paryzkim przy ulicy Bielańskiej? albowiem zała­
twiając w Jego handlu narzędzi chirurgicznych spra­
wunek, po zapłaceniu należności schowałem resztę 
z trzech rubli i wyszedłem, zostawiwszy w roztargnie­
niu kwotę około zip. 560, stanowiącą jedyny cały mój 
fundusz. W kilka dopiero godzin spostrzegłem z prze­
rażeniem mą zgubę!! — Trudno opisać radość gdy za 
zgłoszeniem się, otrzymałem z rąk zacnego W. P. Mann, 
mniemaną stratę powyższą.— Przebacz szanowny Pa­
nie!! jeżeli skromności Twej, tym sposobem wywiązu­
jąc śie, ubliżam, ale przykład tak szlachetnei uczciwo­
ści nie powinien pozostać bez rozgłosu. ***

Ogłoszono taxę bułek i chteba, oraz mięsa, na miesiąc 
Lipiec r. b.: bułki inątowej funt kop: 7, (bułka za 
kop: 1, ma ważyć zołotników 14); strach z mąki gatun­
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ku niższego funt kop: 4; bułki z pośledniejszej mąki 
funt kop: 3, (bułka za kop: 1, ma ważyć zołotników 
32); strucli z takiejże mąki funt kop: 3; chleba sto­
łowego z takiejże mąki funt kop: 3; chleba żytnego 
pytlowego, oraz chleba z mąki młyna parowego kop: 2; 
chleba razowego kop: l! /2.— I) Wołowina: gatunek 
lszy, do którego należą: 1) krzyżowa górna (część ze­
wnętrzna); 2) zrazowa (część wewnętrzna); 3) łojowa 
vel łojówka, funt po kop: 11.— Gatunek 2gi, do któ­
rego należą: 1) skrzydło (część wewnętrzna); 2) bio­
drowa sama; 3) kotlet yel cienkie żebra; 4) zbrzeźna 
zrazowa; 5) plecowa; 6) krzyżowa spodnia (część ze­
wnętrzna); 7) mostek z grychtem; funt po kop: 8 '/2.— 
Gatunek 3ci, do którego należą: 1) góra z paskiem 
środkowym: 2) podgórnica; 3) szponder od mostku i 
plecowej' (szponder środkowy); 4) łata veł szponder 
z dziurą; 5) szponder poprzeczny od boku; 6) kark; 
7) mięso od pręgi vel goleni; 8) podgardle; 9) kaptury 
z świeczką, część wewnętrzna (diafragma); 10) ogon, 
funt po kop: 7. — Polędwicy funt po kop: 17. — 
II) Wieprzowina: Wieprzewiny ze skórą funt kop: 8 ya; 
za funt schabu kop :7 '/2. -  Cielęcina: Obie ćwiartki 
tylne z forszlakiem i nerkami, funt kop: 10y2; górka 
z części przedniej, mostek, łopatki i karczek, funt po
kop: 7 y2. . .

Pszenica na polach w okolicy Gdańska pięknie stoi, 
żyto mniej dobrze, na lekkich gruntach bardzo słabo. 
Jarzyny potrzebują deszczu, a od upałów mocno cier­
pią. ,

Antoni Wajdak, młodszy felczer Szpitala S. D u c h a  
lat 23 liczący, przez poderżnięcie brzytwą gardła, ży­
cie sobie odebrał.

W dniu 24Czerca r.b., Franciszek Szelążek, trzy­
letni syn utrzymującego sklepik wiktuałów pod Nrem 
262 przy ulicy Freta, bawiąc się z innemi dziećmi, 
wlazł na deskę, z której spadłszy, tak szkodliwie przy­
gnieciony został, iż w dniu onegdajszym życie za­
kończył.

W dniu 27 b. in., Karol Małkiewicz, w terminie u 
rymarza pod Nrem 604 przy ulicy Bielańskiej zosta­
jący, lat 15 liczący, pokłóciwszy się z czeladnikiem 
w tymże warsztacie P a w 1 cni Ka i> ich im, mającym lat 19, 
zadał mu w bok lewy pod serce tak  szkodliwą ranę, iż 
Kanicki po odwiezieniu go do Szpitala Dzieciątka JE ­
ZUS, w parę godzin życie zakończył. Małkiewicz zbiegł, 
lecz został ujęty i do aresztu policyjnego odesłany.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. New-York, 17 Czerwca. — Posuwanie 

się naprzód Jenerała Lee, wywołało tu nadzwyczajne 
wzburzenie. Słychać, że odciął on szósty korpus armji 
llookera. Pewniejsze wiadomości w tym przedmiocie są 
następne: „Były korpus Stonewall Jacksona, liczący 
18 000 ludzi, a zostający pod rozkazami Ewella, zaata­
kował Milroya w Winchester, i zdobył szańce zewnę­
trzne. Milroy, przesunął się wreszcie ze stratą 2,000 
ludzi do Harpers-Ferry. W Sobotę skonfederowani o- 
panowali Perryville, w Niedzielę Martinsbury, a w Po­
niedziałek Hagerstown, Greencastle i Chambersbury 
w Pensylwanji. Dalsze cele tego ataku są niewiadome. 
Jenneruł Hooker, postępuje krok w krok za skonfede- 
rowanymi.“ — Prezydent Lincoln powołał 1203000 1u-
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dzi milicji, a Gubernatorowie stanów pojedynczych, 
mają postępować stosownie do tego wezwania 6-mie- 
sięczuą ważność posiadającego. Oblężenie Vicksburga 
trwa dalej. Odsiecz podJenerałem Johnstone nadcho­
dzi. Mały statek korsarski skoufederowanych zabrał 
około przylądku Wirginji 7 okrętów związkowych. — 
W Indjach opór przeciw rekrutowaniu nie ustaje. — 
(St: Anz:).

ANGLJA. Londyn, '26go Czerwca. — Onegdaj ra ­
no, po długiej chorobie zmarł tu w 79 roku życia, Ad­
mirał Sir George Elliot.— Hrabia Russel przyjmował 
wczoraj deputację, która mu przedstawiała koniecz­
ność popierania projektu budowy ,kolei żelaznej przez 
Egipt do Ras-Benas, portu nad morzem Czerwonem. 
Projekt ten, który wykonać można niezbyt wielkim ko­
sztem, skróciłby drogę przez międzymorze do Indji, 
najmniej o dwa dni, dopomógłby do rozwinięcia pro­
dukcji najwyborniejszej bawełny -w dolinie Nilu, i wy­
warł korzystny dla angielskiej polityki i handlu świa­
ta  wpływ na Egipt. Sir Charles Wood, oświadczył się 
już jak najprzychylniej za przedsięwzięciem. — Komi­
tet zajmujący się uorganizowaniem obchodu jubileu­
szowej uroczystości Szekspira, uchwali! już główne wa­
runki programu.— Niedawno sąd policyjny w Lough­
borough, skazał Margrabiego Hastings ‘i kilku z jego 
służby na kary po 5 i 2 fszt:, za urządzenie walki ko­
gutów. Skarżącym był Sekretarz towarzystwa przeciw 
dręczeniu zwierząt, a wyrok opiewał, że kara jest wy­
mierzoną za bezużyteczne dręczenie zwierząt. (Nord).

FRANCJA. Paryż, 27go Czerwca. — Wyrok Króla 
Belgów w przedmiocie sporu Brazylijsko-ańgielskiego, 
jestnastępujący: „Król Leopold, po rozpatrzeniu szcze­
gółów kwestji spornej, jest zdania,.że władzom brazy­
lijskim winy przypisywać nie należy; użyły one tylko słu­
żącego im prawa, aresztując Oficerów, którzy nie byli 
w mundurach, i tylko własnem twierdzeniem wykazy­
wali swój charakter urzędowy; musieli zatem poddać 
się prawom i zwyczajom kraju. W końcu nie ulega 
wątpliwości, że jak skoro Yice-Konsul angielski dał 
świadectwo o urzędowem stanowisku owych Oficerów,ci 
traktowani byli z wszelką względnością przez wła­
dzę i bez dalszych kwestji uwolnieni. Po sumien- 
nem zatem zbadaniu wszelkich faktów pomienio- 
nego wypadku dotyczących, Król Belgów rozstrzy­
ga, że ze strony rządu brazylijskiego, ani zamiar o- 
brażenia, ani sama obraza marynarki francuzkiej, 
nigdy miejsca nie miały.11— Dzienniki podają szcze­
góły bohaterskiej walki stoczonej w Mexyku przez od­
dział pułku cudzoziemskiego francuzkiego. Oddział 
ten w liczbie 62 ludzi, przeprowadzał konwój trans­
portowy z Soledah. Dowodził nim A djutant-Major 
Danjon i dwaj Oficerowie Vilain i Maud et. D. 30 Kwie­
tnia rano, jazda nieprzyjacielska napadła na nich pod 
Palo-Verde, otoczyła i zmusiła do cofania się, oraz od­
pierania natarczywych ataków, przez formowanie się 
w czworoboki. Nareszcie udało się dowódcy Danjon, 
dostać do domu pod Palo-Verde, zająć takowy, i zaba­
rykadować. Wkrótce jednak 2 0 Francuzów ubyło z sze­
regu. Dom zapalił się a Dapjon w tej chwili został za­
bity. Wkrótce potem legł Vilain. Wralka trwała od 9ej 
rano do 2ej po południu, gdy nieprzyjaciel otrzymał 
posiłki. Bataljon gwardji narodowej z Jalapy nadbiegł 
wzywając napróźuo Francuzów do poddania się. O 5ej

przypuszczono szturm raz jeszcze, Maudet zginął, a do­
piero reszta oddziału z 14tu ludzi złożona poddać się 
musiała. (Ind: Bel:).

WŁOCHY. — Na posiedzeniu Senatu turyńskiego 
d. 27 b. m., roztrząsano budżet. Minister skarbu zro­
bił uwagę, że oszczędności zrobione w pierwszej poło­
wie roku dochodzą do 20,000,000 fr:, i że w końcu roku 
dojdą do 25,000,000 fr:. Dodał przytem, iż nowe prawo­
dawstwo podatkowe w ciągu lat 4ch wyda rezultat za­
powiedziany przezeń w przedstawieniu finansowych sto­
sunków Królestwa włoskiego. Senat zatwierdził bud­
żet. — Policja fraucuzką schwytała ukrytego w pew­
nym domu w Rzymie, przywódcę band rozbójniczych 
Trislanego.— Zmiany rainisterjalne we Francji, przy­
jęte zostały dobrze w tutejszych sferach rządowych. 
P. Boudel jest protestantem i liberalnym, a P. Duruy, 
nowy Minister wychowania jest przyjacielem jedności 
Włoch. Zdaje się, że Francja w przedmiocie wyda­
lenia Franciszka I I  z Rzymu, na przedstawieniach po­
przestać myśli, gdyż Cesarz obecnie nie chce zrywać 
z Papieżem, ani też wycofywać swych wojsk z Rzymu. 
— Donoszą namz Rzymu, iż między 6 a 7 Lipca r. b. 
odbędzie się w Rzymie Konsystorz, na którym Ojciec  
Sty mieć będzie allokucję. — Wiadomo, iż Juarez jako 
Zarządca Mexykaiiski, usunął wszystkich Biskupów i 
Xięży z Mexyku, z których wielu przybyło do Rzymu. 
Wiadomość przeto o wzięciu przez Francuzów Puebli, 
nadzwyczaj dobre wrażenie sprawiła w Stolicy świata, 
zapewniając niejako powrót Wygnańcom duchownym 
na swoje miejsca. (Neue Pr: Ztg).

Monitor Paryzki z d. 30 z. m. ogłasza dekret, znoszą­
cy od dnia 1 Września, ograniczenie liczby piekarzy 
w Paryżu.— W tym samym dzienniku wyczytujemy 
wiadomość z Vera-Cruz datowaną 31 Maja, żepo zdo­
byciu Puebli stan polityczny okolic, gdzie głównie pa­
nowały zaburzenia, znacznie się polepszył. W Vera- 
Cruz zjawiło się kilka wypadków żółtej febry. — Po­
dług korrespondeneji prywatnych, Francuzi mieli za­
brać w Puebli do30,000jeńców, między którymi 1,500 
Oficerów. Jenerałowie wysłani zostali na Martynikę.— 
Szerzy się wieść, żeRząd Mexykański opuścił stolice.

E Londynu 29go z. m. donoszą, że wieści o nowych 
propozycjach Francji w sprawie Amerykańskiej, są 
bezzasadne.— Morning-Post twierdzi, że Hr: Walewski 
zostanie Ambasadorem w Petersburgu, a Hr: Persi- 
gny  w Londynie.—Lord Palmerston, który w ostatnich 
dniach cierpiał na podagrę, ma się znacznie lepiej.- 
Hr: Russel oznajmił za pośrednictwem noty Mocar­
stwom opiekuńczym, że Anglja w razie objawienia ze 
strony Jończyków chęci przyłączenia się do Grecji, 
zwoła konferencje Mocarstw, dla roztrząśnienia tego 
życzenia. Kwestja wcielenia wysp przedstawioną bę­
dzie przyszłemu parlamentowi Jońskicmu.

Nord, Allg: Ztg i Kreuz Ztg zapow iadają na przyszły 
Wtorek przyjzad Cesarza Austrjackiego do K arlsba­
du.-— Telegram z Turynu, datowany 29 Czerwca, do­
nosi, że Król Wiktor-Emmanuel, wyjechał dowód Val- 
dierri.— Król Ferdynand, ojciec Króla Portugalskiego  
przybył do Genui, zkąd uda się następnie do Moren- 
cji. (St.: Anz:).
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Przyjechali do War*J#wy.
Czarnoccy Eust: i Eug: Obyw: z Łęki nr 584 ; Jakubowski 

Stan: Ob: z Skórnie nr 584 ; Lasocki Bron: Obyw: z Sadłowa 
pr795.

W y j r e h n l i : Bogdaszewski Sew: Ob: do Pułtuska; Ska­
rżyński Ambroży Ob: do Orłowa; Ujazdowski Karol Obyw: do 
Nagórka.

PrzyjeeSial* k o leją  żelazną s Dąbrowski Konst: 
Obyw: z Krakowa nr 470; Seymour Convay K urjer Angielski 
z  Londynu nr 613.

H ij c f b a l i  U o lej;} żelazną s Partowicz Fryd: Kup: 
do Wrocławia; Thonnes Lud: Kup: do Berlina; Wajss Zelman 
Kup: do Austrji.

BONIE SIENI A.
W  dniu 6 (18) Lipca 1863 r., w Trybunale Cywilnym Gu- 

bernji Lubelskiej w Lublinie, sprzedane będą przez publi­
czną licytację w drodze działów, dobra S la ir in ek . Do­
bra pomienione położone są w Okręgu i Gubernji Lubel­
skiej, odległe od miasta Gubernjalnego Lublina o wiorst 3 
i p ó ł, położone przy samej drodze bitej z Warszawy do 
Lublina prowadzącej, w okolicy przyjem nej, mają rozległo­
ści przeszło włók 27 miary nowo-polskiej, grunta są pszen­
ne pierwszej klassy, posiadają las wodę i łąki. W  tych do­
brach znajdują się sławne wody mineralne żelazne , urzą­
dzone są łazienki z odpowiednią ilością wanien dla kąpią­
cych się. Licytacja rozpocznie się od summy Ks. 28,873 k. 
45. Yadjum do licytacji wymagane jest w ilości Es. 3,000. 
O warunkach sprzedaży można się dowiedzieć w Kancella- 
rji P isarza Trybunału w Lublinie i u podpisanego Patrona 
przedaż popierającego.— Lublin dnia 14 (26) Czerwca 1863 
r .—Apolinary Wrłowslii.

Dwa 1P©S4©«SE z Przedpokojem } 
Balkonem na ulicę Mostową , z M eblam i1 
Fortepjąnem, do wynajęcia każdego czasu. 
Wejście od ulicy F re ta  wprost Rługiej, 

pod Nr 248/9, w dziedzińcu na im  piętrze.

Skład M n a  i Kortów, }
\ p o d  firmą F .  i L i b r o w i c z ,  przeniesiony został do 
^d o rn u  Wgo Krupeckiego, przy ulicy Śto-Jerskiej p o d \  
A Ner 1776 lit: A, zaopatrując się ciągle w najśw ieższej 
C  towary, poleca się łaskawej Publiczności. 3

K s. 33,000 poszukiwane są na dobra, może 
być dany bardzo dobry procent; dobra te wartości 
2 2 5 ,0 0 0  R s ., mają 200  włók la su , kapitał ten na 
rok żądany pod najściślejszym rygorem do wypła­

ty. Ktoby takowy miał, raczy zostawić swój adres w Cu­
kierni Contego.

Były U r z ę d n i k  , od lat kilku zostający bez posady, 
z Żoną, obeznany z Administracją i Sądownictwem, pragnie 
przyjąć obowiązki W ójta, Kassjera, Kontrollera lub Rządcy 
domu znacznego, za poręczeniem Obywateli, w wolnych go­
dzinach mogący dzieci przysposobić do klassy, Żona zaś mo­
że się zajmować domowem gospodarstwem i szyciem. W ia­
domość u Właścicielki Nr 2307 A , przy rogatkach Powąz­
kowskich.

Dnia 22_ z. m., młodzieńcowi kąpiącemu się w Wiśle, zgi­
nęło^ niewiadomym sposobem dwie pary Spinek. złotych 
z łańcuszkam i, z wierzchu w kształcie przepask i, z niebie- 
skiemi turkusami i perełkam i; przez wzgląd na pamiątkę 
jaką poszkodowanemu stanowiły, uprasza się o łaskawe od­
niesienie do Kantoru Wexlu Pana Wawelberga, obok Ban­
ku, za co otrzyma Rs. 3 nagrody, wreszcie nawet wartość 
spinek będzie zwróconą.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania para 
0A®aii w piątym roku, rosłych, zdrowych i do­
brze ujeżdżonych, zdatnych do karety i cięża­
rów; wiadomość u Szwajcara Hotelu Krakow­

skiego. -— Tamże można się dowiedzieć o kilkunastu F i  - 
w n i e a e k  suchych, zwykle zajmowanych na Składy Win.

Dyrektor Dróg Zelaznycli WarNzanako- 
Włeileńsklej i Warszawska Bydgoskiej.

Zawiadamia, że na przedsiębierstwo robót około zabudo­
wania murowanego na pomieszczenie kotłów parowych przy 
W arsztatach Mechanicznych Dróg Żelaznych w Warszawie, 
odbędzie się w dniu 14 Lipca o godzinie H ej z rana w Sali 
Posiedzeń Dyrekcji, publiczna in minus licytacja przez o- 
pieczętowane deklaracje.

Pragnący ubiegać się o to przedsiębierstwo, złożyć po­
winni deklaracje na papierze stę płowym ceny kop: 7% , 
sporządzić się mające podług zamieszczonego poniżej wzoru.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszeń w pismach publicznych, ja  niżej 

podpisany pragnąc pozyskać przedsiębierstwo robót około 
wznieść się mającego zabudowania murowanego na pomie­
szczenie kotłów parowych przy W arsztatach Mechanicznych 
na Stacji Głównej Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
w Warszawie, wraz z obmurowaniem tychże kotłów, zobo­
wiązuję się niniejszem, wykonać wszelkie potrzebne w tym 
celu roboty, podług kosztorysu i rysunków przez Dyrekcję 
Dróg Żelaznych zatwierdzonych, a to po cenach szczegóło­
wo w kosztorysie wykazanych, od których odstępuję na ko­
rzyść Towarzystwa Drogi Żelaznej procent, (tu wyrazić wy­
sokość odstąpić się mającego procentu literami i liczbami), 
i poddaję się nadto w zupełności warunkom licytacyjnym. 
Kwit na złożoną kaucję w Kassie Głównej Dróg Żelaznych, 
w kwocie Rs. 300 załącznie składam. (Tu następuje data, 
oraz podpis i miejsce stałego zamieszkania podającego).

Adres na kopercie.
Deklaracja N. N., (tu wymienić imie i nazwisko podają­

cego), na przedsiębierstwo robót około wznieść się mające­
go zabudowmnia dla kotłów parowych na Stacji Głównej 
Drogi Żelaznej w Warszawie.

Złożone w ten sposób deklaracje, w terminie powyżej o- 
znaczonym, t. j. dnia 14 Lipca r. b. o godzinie 11 ej z ra ­
na, w obec podających, jeżeiiby się którzy z nich osobiście 
zgłosili, otworzonemi zostaną.

Deklaracje któreby nie odpowiadały wskazanej formie, 
przyjętemi nie będą..

Wybór z pomiędzy deklaracji do licytacji złożonych zale­
żnym będzie od uznania Rady Zarządzającej Towarzystwa 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w Biurze Dy­
rekcji każdodziennie od godziny 9ej z rana do 3ej z połu­
dnia, z wyjątkiem dni świątecznych. M ireck ł.

Naczelnik Kancellarji, V i e n ę s I O H s k i ,

DWA POKOJE,
®,z których jeden z kominkiem, suche, na p iętrze, przy] 
•  ulicy Nowy-Świat, od frontu, wchód osobny, w każdymi

J1““czasie do odnajęcia, z warunkiem nabycia miejscowych^ 
'ruchomości. Widzieć można od godziny 9ej do lej. - 1  

^W iadom ość w Handlu Korzennym, przy rogu Nowego-™ 
Światu i Chmielnej. _ ■ J |

5 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia,
z Drwalnią i Piwnicą, na im  piętrze, od frontu, oraz Trasy 
JP O K .O .IE , Przedpokój i Kuchnia, na 2m piętrze, także 
od frontu, z wygodami, są do wynajęcia każdego czasu, przy 
ulicy Ciepłej pod Nr I094c, w blizkości Żelaznej Bramy, 
idąc Grzybowską ulicą na lewo.

W e wsi Wólce Zerzeńskiej, naprzeciw Wil- 
l a n o w a , z drugiej strony Wisły, jes t do wy­
dzierżawienia O w o c  na drzewie w dwóch o- 

S-aónfe- grodach dworskich; wiadomość w domu Nr 82 
przy ulicy K anonja, na 3m p ię trze , u Żony Rządcy dóbr 
tychże. .

Niżej podpisany,^ zawiadamiam JJW W . i WW. P anie , iż 
O b ó w i a  i l a n i N k i r i r o  , exystujący przy 

ulicy Zimnej po<l Nr 794 lit: A, wyprzedaje Obówia za zni­
żoną cenę.—W »  S ł s i M i s ł a w s I i i .
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Dyrektor Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i  Warszawsko-Bydgoskiej.—Zawiadamia, ż ez  powodu 
nieprzewidzianych okoliczności, czas przebiegu pocią­
gu osobowego na Drodze Żelaznej Warszawsko-Byd- 
goskiej, pomiędzy Warszawą i Alexandrowem, i od­
wrotnie, ulegnie niejakim zmianom, począwszy od 
dnia 2go Lipca roku bieżącego, a mianowicie: — 
Pociąg ten osobowy, wychodzący obecnie z Warszawy 
o godz: 9 m. 30 z rana, wychodzić będzie nieco wcze­
śniej to jest o godz: 8 m. 45 z rana, a po przybyciu do 
Alexandrowa o godz: 5 m. 5 po południu, i po załatwie­
niu formalności celnych, wyruszy w dalszą drogę za 
Granicę. W kierunku zaś odwrotnym tenże sam 
pociąg po przybyciu z za granicy wychodzić będzie 
z Alexandrowa o godz: lite j  m. 25 przed południem, 
a stanie w Warszawie o godzinie 8mej wieczorem.— 
Mirecki. Naczelnik Kancellarji, J. Niewęgłowski.

Ż ą d a n a  j e s t  Summa K m .  3,000 n a  sp ła -  
cen ' c i n a  dom  m urow any; u p ra sz a  się o n a d e s ła n ie  0Ę J  a d re su  do H a n d lu  S k ó r  P a n a  H ild e b ra n d , w p ro st 
K o śc io ła  F a ry , p rz y  u licy  Śgo J a n a ,  b e z  p o śre d n i­

c tw a  03Ób trzec ich .
Ż ą d a n a  je s t  Kolonja w b lizkośc i W arsz aw y , ro z leg ło ­

śc i m orgów  c o , w tern  p rzy n a jm n ie j łą k  m orgów  1 0 , z  d o ­
m em  m ieszkalnym , og rodem  i  zab u d o w a n ia m i g o sp o d a rsk ie ­
m u W iadom ość p rz y  u licy  C hm ielnej N r  1260 L it :  C ,  dom  
W . B ykow sk iego , n a  2m p ię trz e  po  p raw ej s t r o n ie ,  z a s ta ć  
m o żn a  od  godziny  lż e j  do 6ej.

Kocz lan d o  używ any , po ch o d zący  z  je d n e j  
z p ierw szych  fa b ry k  W a rsz a w sk ic h , z d a tn y  do 
odbyw an ia  o d leg łych  p o d ró ż y , j e s t  do n a b y c ia  
z a  u m ia rk o w an ą  cenę. W iad o m o ść  o n im  po- 

w ziąść  m o żn a  n a  W o d n ej Celnej K o m o rz e , p rz y  u licy  B u ­
gaj pod  N r  2595.

W  dom u N r  2853 p rz y  u licy  T a m k a , są  do w ynajęc ia  
każd eg o  czasu  dw ie Slttiic)r. n a  d rug iem  p ię trz e , n a  fa ­
c ja tce .

N i e m k a  ro d o w ita  w ieku  l a t  20  , z  p ięk n y m  ak cen tem  
wym owy i d o b rze  p i s z ą c a , o raz  u m ie jąca  w szelk ie  ro b o ty  
r ę c z n e , życzy  sobie m ie jsca  n a  B onę do d z ie c i, lu b  o d p o ­
w iedniego je j  zdo lnościom  obow iązku. W iad o m o ść  p rz y  u li­
cy Ś to -K rzy zk ie j p o d  N r  1340, w Sklep ie.

i'o('(cpjiin m ahoniow y o pó łsio d m ej o- 
k taw y , w dobrym  s ta n ie  i z p rzy jem nym  g ło- 
sem ; O krycie  ty b e to w e l e t n i e ; O krycie  sy b e ry - 

■ ( S a r t now e; S u k n ia  b a re ż o w a  c iem n a  n a  osobę m a łe ­
go w zrostu ; C h u s tk a  w e łn ia n a  d u b e lto w a  c iem na; C h u s tecz ­
k a  now a b a ty s to w a , b a rd z o  ła d n ie  w y h a fto w a n a , z o z d o b a ­
m i im ie B a rb a ra ;  O k u la ry  op raw ne w s ta l  i róg ; rzeczy  w y­
żej w y ra ż o n e , są  do sp rz e d a n ia  za  n a d e r  n iz k ą  c e n ę ; m o­
ż n a  w idzieć od godziuy  11 ej z  r a n a  do eej po  p o łu d n iu , 
p rz y  u licy  Ś to -J a ń sk ie j p o d  N r  23/4, n a  2m p ię t r z e ,  ze  
w schodów  do d rzw i n a  lewo.

P o trz e b n a  j e s t  S U M M A  Z łp . 2 ,0 0 0  n a  Dom  
t-L J jp Y  m uro w an y  w W arsz aw ie , b ez  p o śred n ic tw a  osób 

trzec ich . W iadom ość w H a n d lu  W in  J .  K o śc iń sk ie -  
go, p rz y  u licy  D ług ie j p o d  N r  545.

D o w y n ajęc ia  od  8go L ip c a  r. b ., dw a P ok oje , P rz e d - 
po k o ik  i K u c h e n k a , w oficynie now ego dom u p rzy  u licy  
G rzybow skiej N r  1054 A, w p ro st K ąp ie li Ż e lazn y ch , do te ­
go D rw alk a , za. u m ia rk o w a n ą  cen ę .—  T a k ż e  S ta jn ia , W o zo ­
w n ia  z  G ó rą , n a  ce l w łaściw y lu b  n a  S k ła d y ; w iadom ość u  
G o sp o d arza  w ty m że  dom u.

M Nieruchomość w W a rsz a w ie  p o d  N r  990, 
w  b lizk o śc i Ż e lazn e j B ram y  p o ło żo n a , n a le ż ą c a  do 
S ukcesso rów  M ic h a ła  P rzygock iego  , sp rz e d a n ą  b ę ­
dzie  p rz e z  p u b liczn ą  licy tac ję  w d ro d ze  dzia łów , 

w d n iu  27 C zerw ca (9 L ipca) 1863 r ., o godzin ie  4 ’/ ,  z p o ­
łu d n ia , ia k o  te rm in ie  o s ta teczn eg o  p rz y są d z e n ia , w W y d z ia ­
le  I  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rs z a w ie , p rz e d  W. Z a re m ­
b ą  S ęd z ią  T ry b u n a łu . Y ad ju m  R s. 1,500. L ic y ta c ja  zacz n ie  
s ię  od sum m y R s. 23,095 k . 29, ja k o  ta x y  b ieg ły ch . S p rz e ­
d a ż  p o p ie ra  K a ro l T h ie m e , O b ro ń ca  p rz y  R ząd zący m  S e n a ­
cie w W arsz aw ie , p o d  N r  471 B  m ieszk a jący , u  k tó reg o  w a ­
ru n k i licy tacy jn e  i szczegó łow e o p isa n ie  p rz e jrz e ć  m ożna, 
albo  te ż  w K a n c e lla r ji  P is a rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  Igo .

Para Koni karych,
ro sły ch , pow ozow ych, d o b rze  u trz y m a n y c h !  
i  o k aza ły ch , do sp rz e d a n ia  p rz y  u licy  Ś to - f  
K rzy zk ie j i rogu  P lacu  W a re c k ie g o  , p o d j  
N r  1337, w dom u W . M in te ra ; wiadomość® 

J ,u  S ta n g re ta  J a n a  tam że .

J e s t  do n a ję c ia  w b lizkośc i F o x a lu , n a  3 m iesiące , od  
sgo L ip c a , MIESZKANIE um eb low ane, n a  p a r te rz e , 
z ło żo n e  z S alonu , trz e c h  P o k o i, P rz e d p o k o ju , K u ch n i i P i ­
w nicy. W iad o m o ść  w ty m że  m ieszk an iu  od 12ej godziny  do  
2 ej po p o łu d n iu , po  lew ej s tro n ie , w b ram ie , p rz y  u licy  
C hm ielnej p o d  N r  1525.

J e s t  do sp rz e d a n ia  Krowa ra ss y  Ż u ła w ­
sk ie j, po o c ie le n iu ; o ra z  p a r a  Koni ro s ły c h  
k a re c ia n y c h , n ie  m ło d y c h ; w iadom ość n a  K ra -  
kow sk iem -P rzed m ieśc iu  N e r  390 , w do m u  P P . 

W iz y te k , w K a n to rz e  N ajm u  Pow ozów .
Od 8go L ip c a  r. b. do w yn ajęc ia  Cztery Pokoje, 

K u ch n ia  i P rz e d p o k ó j, św ieżo w y restau ro w an e , z a  cenę  u -  
m ia rk o w an ą , w dom u N r  1 0 6 6 b, o b o k  T o w arz y stw a  K re d y ­
tow ego, w  dom u B rilh la .
{ Z  pow odu zw in ięc ia  M ag azy n u  M e b l i , w y- 
Jgip B fr p rz e d a ją  się  ró ż n e  Meble, t a k  now e, j a k  u -  
ś a j j w j y y a  żyw ane , po  cen ac h  b a rd z o  zn iżo n y ch , w  W a r -  

szaw ie, p rz y  u licy  K red y to w ej, w p ro st Z ie lo n e ­
go P la c u , w  dom u H r: Z am o y sk ieg o  N r  1066 E .

m  W  d n iu  1 L ip c a  r. b . , z g in ą ł Źrebak ty -  
fżp. J  godni 6 m a jący , m aści b u łan e j , ogon p łow y, 

m o rd k a  b ia ław a , w p rz e je z d z ie  u licą  G rzybów - 
ską . K to b y  takow ego  p r z y t r z y m a ł , ra c z y  d ać  

w iadom ość do w si P ę c ic e , dw ie m ile  od ro g a te k  W o lsk ic h , 
do G o sp o d arza  W a le n te g o  U ta rc z e k , za  nag ro d ą .

W  nocy  z d. 24 n a  2 5 m iesiąc a  C zerw ca, w y­
b ieg ł ze  s ta jn i K oń fo rn a ls k i ,  m aści b ru d n o -  

t '& s s s f i l  k a sz ta n o w a te j, l a t  6 m ający ; k to b y  o tak o w y m  
f  W  d a ł  w iedzieć  do wsi K o żu szk i, p o d  m iastem  S o­

chaczew om  leżące j, o trzy m a  n ag ro d ę ; n iep raw y  w łaśc ic ie l d o  
odpow iedzia lności p raw n ej p o c iąg n ię ty m  zo s tan ie .

j e d y n a  f a r b i a r n i a  p a r o w a

II
M a h o n o r  zaw iad o m ić  S zanow ną P u b lic z n o ść , iż  S l i Ł E p  je g o  sy tuow any  n a  K rakow sk iem -P rzedm ieściu^  

w dom u R e z le r a ,  od  d n ia  dzisie jszego  p rzen ie s io n y  z o s ta ł  do d om u  G rodzick iego  p o d  Itfr 4113? (nowy na, 
LK rakow skiem - P rzedm ieściu .
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W tych dniach, istniejący wprost nlicy Miodowej 
M A G A Z Y N

UBIORÓW  DAM SKICH
P A N I  L U D W I K I  S O B O L E W S K I E J ,

z ł ą c z o n y  z o s t a ł  t y m c z a s o w o  z e  § h l e p e m  w r l * a ł a c t «  B l a n k a  A r  4 6 1 .

W  dniu 6ym Lipca r. b. o godzinie 5ej z południa, od­
będzie się ł i l r y t a r j a  w Szpitalu Ewangelickim, na roz­
maite zużyte Effekta.

Ktoby miał do zbycia Orjsan TIcloiliUim używany, 
lecz w dobrym stanie będący, w formie kom ódki, przynaj- 
o 4 '/, oktawach, za cenę najwyżej Rs. 70; co do oprawy, 
może być w dębowej lub jesionowej, niech zostawi swój a- 
dres przed dniem 17 b. m. i r., w Sklepie Ubiorów Kościel­
nych , przy ulicy Miodowej, w domu Xięży Bazyljanów, a 
będzie miał w dniu rzeczonym u siebie Kupca.

Mam sobie za obowiązek donieść Szanownej^ 
m a n  ii mini!Publiczności iż objąłem Izbę Felczerską, po|g 

^B racie moim Maxymiljanie Bogusławskim, exystującą w d o - || 
fflmu PP. Wizytek, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście N rS  
8*391, obok Kościoła, a  trudniąc się specjalnie operowa-S 
Isniem O d c i s k ó w  czyli N a g n i o t l Ł Ó w ,  jak  niem niejs 
I w y s i i b i a n i e n i  b e z p o w r o t n e i i *  w r n ś n i ę  ^  
S t y e h  p a z n o g ; v i ,  bez użycia ostrych narzędzi, lub wy-te 
iiryw ania onych, unikając wszelkich bolesnych operacji, a a  
| t o  podług sobie tylko wiadomego sposobu. Polecam sięjS 
^łaskawym  względom Szanownej Publiczności, o skutkach^ 
g i  dokładności, każdy osobiście przekonać się może. —a  
JiStarszy Felczer, A d a m  B o j ę i t s ł a w s K i .

man wpinam
przy ulicy Przechodniej pod Nr 951, otrzymał świeży 
transport W I Ś I I  H I S K P A M S 1 Ł I C H ,
do smażenia, które sprzedaje po cenie umiarkowanej.

m -------------------- --------------
i  Kowa i\A i kastorowych, sukiennych,kor 
^towych, materjalnych, skórzannych,; 
| z  materjałow najlepszych. Cala taka^ 
^Czapka jest wewnątrz i zewnątrz je-| 
|dwabiem wystębnowana, które siej 
Isprzedają po cenach stałych zip. 9. S
M Proszę, zobaczyć i przekonać się jak są wykończo-i 

gie. Ulica Miodowa Nr 484, na przeciw Rządu Gu-'
Nbernjalncgo. w Warszawie. — F. Wojszycki, Fabry-S 
Ik a n t Kapeluszy i Czapek. ' ' |

Z pod Nr 1614 przy rogu ulicy Kruczej i 
Żórawiej. zaginęła H  O  X a  młoda, czarna. 

**. Ktoby takową odprowadził pod powyższy nu- 
mer do Właścicielki domu, odpowiednią otrzy­

ma nagrodę. _____

Dnia 18°. L ipca , w Sklepie Galanteryjnym 
Ę p t Y WjĄ PrzY u' ‘cy babiej Izydora Kosenbąum, pewna 

f l j  Pani w podeszłym wieku, zmieniając sobie mi- 
Y tenki z większych na mniejsze, przez pomyłkę 

przemieniła P a r a s o l k ę  starą na nową. Osoba ta  jest 
dobrze znana. Uprasza się o zwrócenie takow ej, w razie 
nieoddania, osoba poszkodowana będzie przymuszona szu­
kać jawnej satysfakcji. ,

Codziennie można dostać P i e r n i k ó w  Z d r o w i a ,  
z prawdziwego Miodu L ipcu , które się używają przy W o­
dach Mineralnych, paczka Złp. i , Karlsbadzkie i Czokola- 
(jowe. — Do -Cukierni mojej potrzeba jes t dwóch S u  I g e ­
l i t ó w ,  oraz dwóch I  f y .n i  z prowincji, którzyby czytać, 
i pisać umieli, przy ulicy Senatorskiej, pod N r 461. — K .  
G r o l m e r t .

W  Sobotę po godzinie 3 e j, wychodząc z domu położone­
go na Podwalu, na ulicę Długą, w kierunku przez ulicę Cie­
mną, zgubiono w woreczku skórzanym z klamerką H s .  4 5  
papierami i drobną monetą kilkanaście Złotych.— Znalazca 
oddać zechce do Redakcji K urjera W arszawskiego, za na­
grodą.

Dnia lgo b. m. z rana , zgubiono za Żelazną Bramą 1 8  
S z a l i k ó w  razem związanych sznureczkiem , z czarnego 
rypsu jedwabnego, jeszcze nieusżytych, tylko przykrojonych, 
z płótnem sztywnem w środek; stratę tę poniosła osoba u- 
boga , utrzymująca się jedynie z podobnych robót. Ktoby 
więc takowe znalazł, niech raczy odnieść łaskawie na ulicę 
Ogrodową, do domu Puścikowskiego, pod Ner 870, w oficy­
nie do Paszkiewiczowej, za nagrodą jeżeli takowej żądać 
będzie. — Tamże jest do zbycia I i.iif i’e r  męzki podróżny, 
ze skóry czarnej lakierowanej, w środku rozkładający się na 
trzy części, z wszelkiemi wygodami urządzony, z futerałem 
szarym ” sukiennym. ^

Dnia 30 Czerwca, wyszła z pod Nru 927 przy ulicy Chło­
dnej I l z i e  w r z y n a ,  mająca la t 15, nazwiskiem Elżbieta 
Sawicka, wzrostu małego, kulawa na jedną nogę, włosów 
blond krótko obciętych, ubrana była w białą spódnicę i cie­
mny kaftanik, i dotąd nie powróciła; ktoby więc takową do­
strzegł, będzie łaskaw dać znać pod powyższy Numer.

Kilka dni temu zginął P i e s e k ,  rodzaj Wy-
 S m  żełka angielskiego, biały z kasztanowatemi ła t-

 ̂ is- kami, takiegoż koloru uszy niewielkie. Laska-
wL wy zna]azca raczy go odprowadzić za nagrodą, do

domu Nr 246 przy ulicy Mostowej, na drugie piętro od frontu.
j j t jp g  z gatunku Pinczerów przybłąkał się 

pod Nr 468/9; prawy Właściciel za udowodnie­
niem i zwróceniem kosztu ogłoszenia, odebrać 
go może w Sklepie Piernikarskim.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe ciepła at: 13.
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 1. (W mierze).

T e a t r  W i e l k i .  Dziś, Robert i Bertrand. — M ałżeń­
stwo p rzy  latarniach-_________ ________________________

i i l c d z i c  pocztowo wyborowe, nadzwyczaj 
miękkie i tłu s te , z Domu Handlowego H. H. 
jjoiterm ana, otrzymał w baryłkach różnej wiel­
kości, Handel A n t :  S t ę p k o w s k i e g o ,  przy 

ulicy Wierzbowej Nr 473 lit: C.

W Drukarni E urjers W arssawskiaga. — Za pozwoleniem Cenzury Rsądjwcj.


